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Porozumienie narodów sprtwadzi pokój na ziomi.
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SIĘ?"' pod warunkiem od d ania 2arć« ek 
starych , n a a a ją :y c ii się do naprawy."
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ci LnMinlePrasy do siana, Fieczkarnio, Wagi, Wozy, Latarnie,
Wanny i t. p.

Clum^ta, Odpadki włókiennicze i gumowb, Nos'p 
dla chorych Pompy. Kuźnie połowo, Dnu \
Wylęgarnia drob u Siarczan mieJzi Kuferki 
drewniane i walizki

Lokomobiia i M.ocarnto
Naftalina Drut telegraficzny, Olej mineralny. Lini i 

druciane, Wuz/ Ptuzy
Silniki, Pumpy, Coment, Prasy do siana, Len 
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0  oelne uprawnienie ludności ukraińskiej.
KRAKÓW 23. stycznia (teł. wL). Dziś 

przedpołudniem przybył tu min. spr. wown. Oo- 
wnarowicz. Po przyjęciu przedstawicieli władz 
rządów  ̂ rh i autonomicznych mm. Downaro- 
wicz odl" ł konferencyę z reprezentantami pra 
By krakowskiej, wobec których v’’yłuszczył swe 
zapatrywania na szereg spraw ak’ualnych. Od
nośnie do GaJicyi wschoanuj oświadczył mi
nister, żc wyda tamtejszym Województwom dv- 
rektywy, żeby władze unikały szkodliwego dra
żnienia ludności ukraińskiej i starały się do
prowadzi do normamych stosunków z tą lud-

nością, która nie powinna mieć w Polsce fimisj 
praw niż miała za czasów austriackich. Takie 
stanowsko wvnika zresztą z duciia konstytueyi 
polskiej.

W sprawne org-anizacn samorządu oświadcz} 1 
p. m nster, że samorząd im .i hyć or xSkicm de 
wsi^ó-prary z rządem- Minister prz/k’ad .» wielką 
wagę do organ zacyi samorządu ,,od d ,.u t. j. 
od gmin wisjśki#!. Minister ośwj idoza się za 
‘••enlra izacvn, wł dzy us.awodawczej n decenlra- 
lizjcyą wiad/v wyk ,n tw staj

Popraw a bytu urzędu na Radzie min.
(WARSZAWA 23 stycznia (te1 wł.). — Dziś odbyło się specyalne posiedzenie Rady

Ministrów poświęcone sprawie urzędniczej
Om iv\ iano poprawę, bylu urzędników i ewentualną, wypłatę zapomóg.

n o m iu w n . ■ ma ri j l  o m

Ircdfii zaradcze przeciw przeroyfn na grcn?cji czeski rcs.
WARSZAWA 23 stycznia (tel. wł.). —

Wobec częściowej dernobiIiz:tc\ i batalionów cel
nych i zastąpienia ich przez slraż cywilna 
podiug.,jąeą ministerstwu skarbu, dow('>dztwa 
t)cli batalionów odsyłają zdemobilizowanych na 
południową granicę państwa, dla wzmocnienia

granicy od Rosyi i Cz'-ch. Szczególnie na 
granicy czeskiej uiawnn się ojł&cnie wzmocnio
ny mmi ni zy arlyku'ann podlegający
mi akoyaie i immopolom, jak tspiiytus«t'n, cn 
krem, drożdżami im.

j]|f i . Wielka wina rządu.
Polska stoi prz^d dwoma wuolkiemi niebcz 

! pieczeństwiuni: hekróbociem i falą powracają 
i cvch repalryantów Rząd nie umiił ogarnąć nie* 
; bezpieczeństwa btertJbocia i zawczasu nie ob 
■ myśli! środków zaradczych, któreby uniemożli

wi.! y przemysłowi dowolne zastanawimiie ru.hu. 
j Ale \* L‘j sprawie wielką W3!łółwinę ponoś- 
1 przemysł, który dla osiągnięcia większych zy 
| sków drażni robotnika groźbą zniżki płac, na- 
| stępnie zamvka swe fabryki, aby ionotnika do 
, usięnstw przvinusić. Natomiast w sprawie po 
, wrót u repatryantow winę ponosi sain rząil, bez 

udziału innych czynników.
Wojnę zakończyliśmy półtora ’ oku temu,

1 pokój został zawarty rok temu O tern, że miliony 
obywateli |voiskiiJi ma powrócić z Rosyi do Pol
ski wiedziano w sferadi rządowych dobrze i 

: w i i; w u rolru można było przygotować akcyę tak, 
b'v me działy się zbrodme. jakie się dzisiaj 
d dnia.

*.ie  wolno nikomu z czynników odpowie 
dzialnycli nu  wiedzieć o iem, że opieka juad 
powracującynu repatryantami j» st jednym z dzia* 
łów likwidajcyi wojny i pa cele tej opieki win,* 
ny się znaleźć pieniądze, jak musiały się zna
leźć w Czasie -wojny na broń, na amumcyę, na 
Żyw ność, odzież i 1 u ty żołnierza I 1’ymczaseni 
to co uczyniono dla repatryantów, świadczy, że 
-rząd ni i  u ni - uj .rzmić, uporządkować lej akcvi. że 
oddziały repalryantów wracają bezładnie do 
kraju i jak rozpiarzćhJe owce l>ez pasterza 
kają się, chorują j giną masowo u orogu wła
snej ziemi.

To co się we I - -  wie dzieje, świadczy naj
lepiej, że ładu i a.ńudu ipż na sam ch sta- 
cvacli odbiorczych me me.'Gdyby z jakąś rnv. 
s ą nkieifowywany był tranoporl wraciyących, 
nic byłoby doszło do nie.lorz' oznej juwnyłki. 
klórei ppilogiem t^'st wymieranie z zarazy so 
tek hid/.i, nic- byłoby się odesłało do Lwowa lu
dzi z Syberci, do Lwowa, który na takich gości 
hic* był i me mógł być przygotowany.

Gdyby z jakąś myślą prowadzona była ta 
akcya przez ministerstwo opieki społecznej, ipo 
za1 się Bożel) ropatrwaniów po okresie koniecz
nej konlumncyi w miejscach odbiorczvch lub 
blisko fiicti należałoby odsyłać prosLo do do
mów, o ile je  mają, bezdomnvch zaś zairzytny- 
wać w odpowi aliiio urządzeń, ch koszarach m  
wdkc.ie żołnierskim, do[ óki pracy i kąta wla 
snego nie otrzymają. Jakakolwiek oszczędność 
w tvm wzgńędzie i u  su  z sobą ’zbnxlnię i rzu
ca hańbę na rząd, którego „opiekn“ w £yrp 
wypadku wielce przypomina opiekę rządu auslry- 
acl i eg o nad uchodźcami ,w osławionym strasz
nym Choceniu, gd ie tysiące «iog?łtk dziecię, 
cych świadczy, jak u  tain p.ekło ludzie przeży-
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t t  m  IM funt o m
LONDYN. 23. atycTnia. (Pat) Wblfff. W obtc 

iwwlo tysięcznych sludnczy wygłosił E . Georgn 
na k onfśrancyi narodowy ch liberałów w Wcstmjn 
sterze wieJką m w ę oczekiwaną z naprężeniem 
Omówiwszy krótko sytuicye wewnętrzna- polity
czną w s?czq/golno ici zagadnienia irlandzkie, po
wiedział L. Georga miofzy lńhyjty:

Jakie jesf położenie- świata?
Mamy poza sobą wstrząsającą/ 1 pejpą okrop

ności wojnę- JedLaJcżr

ŚWIAT ZNAJDUJE SIĘ W  POŁOŻENIU GOR 
SZEM, ANtŻELl KIEDYKOLWIEK.

W  naszym kraju mamY 2 m i l i o n y  b e z r o 
b o tn y c h , w Stoma'h Zjednoczonych Lczba ta 
jest jeszwe większa.

Dlaczego na święcie iotrneje wielkie zapotrze
bowań,* naszych tov arów, natomiast popyt jest 
mały?

Nub dlatego by świat nie mógi wytwarzać
bggaetw, ale dlatego- że

KREDYT JE ST  NIEMOŻLIWY BEZ ZAUFANIA
Zagadnienie wobec kiórego stot Wielka Brytania 
i cały iwiat, da się streścić w jednam żdanki 
miano w k, i, ze* t i
KONIECZNE ,)EST ODNOWIENIE M1EDZYNA 

RODOWEGO ZAUFANIa

Bez zaufania nie moża.a rie  budować, ber 
kredytu tiie ma 'handlu, bez *h mdlu nie m? ora 
cy, nie ma utrzymania dla narodu. Nasze cię
żary staną się nie do zriiesiŁftial, *’

BANKR1JCTWO BEDZIE NI? (U 1MNIONE, JEŻE- 
LI NIE BĘDZIE ODFOWIED MIEJ AKCYI MIĘ 

DZYNARODOWLJ
Moi przyjaciele zapytują mnie, dlaczego po 

jthrięoam tyle c ant sprawom między narodowym 
a nie sprawom polityki wewnętrznej. OcSpowią 
dam na 10 : |

Dopóki nie byd 5e przywrócimy pokój na świe 
cie, będziemy nfijb*rd#> j pr; szkocfowanymi na 
swieeie. (Oklaski). Chreiny na naszym sztandarze 
uomeśiaić napis,:

POKÓJ LUD7IOM D 03R E J WOLI.
W kraiach europejskich mamy do czynienia ze 
starymi j-rzesądhnu, istnieje stara nienawiść, sta
ra 1 ywabzacya, stare spory, ni .'ufność 1* nledb- 
wierzrmie. Jeż o i się zaczniemy iszczegńbwo zaj 
nuc/wac ,adnym z zagadren eurotpeiskicn, wów 
czas poznamy’, że wymaga cno w.els cierpliwości 
i pracy. Mężowie, którzy sądzą, ie  Europa da 

t&r-w t nmjiiiL '11'im'i t uli wmu mmmi 11 PIIWI iwhhi ■'mu

;;s iwotonia li ta ii  piiii>j.
&ę uzdEroWió w dwóch, trze'h latach albo sa 
źle pojilormowar, o 'faktycznym stanie rzeczy, 
albo wprowadzają publiczność w błąd. Wypad
ki we Francy) pokazały, jak ostrożnie należy po 
Stępować wobec panujące] nieufności Jest dt> te
go tyko jedna właściwa droisra a  no am owicie; aby

UCZYNIC NARODY PROBIERZEM ROJU IG A1 
NIE GWAŁTU.

A ten cc! aa &;ą osiągnąć jedynie ciągiem kon 
fereneyam, i dydkusyami.

Gdyby w lipou 1&I4, odbyła się konfereucyŁ, 
w sienemiu tego rrku nie byłoby przyszło ao 
katastrofy. Keżda k-rnfercnoya jest szczeblem dra 
blny, która prewadzi do pokoju- (Okładki), 
ludzie, którzy oświadczają, ze konlerencye są nie
potrzebne. że dość jest dyAosyi, że nie mają one 
racy i. Należy się im otwarcie przeciwstawić, Mant 
s iu j  wiarę w ostateczny rozum ludri. Mężowie, 
Którzy nie uznają konferencji, są męża ni któ-zy 
niechętni .1 patrzą rzecz.w I ,taśa‘ w oczy.

W Genui ma się odbyć konfereneya, która 
2 wielu względów będzie największą międzyna
rodowa k&nEmncyą, jaka się kiedykolwiek od
była. Pewnego dnia możemy usłyszeć, że Ro- 
sya się zbroi, aby zaamkować Polskę, że PoJ- 
,ska organizuje powstanie na Ukrainie, że Ro- 
sya atakuje Rumunio, albo że Finlandya chce 
zaatakować Rosyę, że państwo wchodzące 'da
wniej w skład b. monarchii habsburskiej chce 
zaatakować swego sąsiaua. Otoż my właśnie 
.chcemy doprowadzić do tego, ażeby owe krr.je 
spojrzały sobie w wczy, ł  zobaczymy że ist
ni ja rnornesć doprowadzenia do porozumienia. 
Przeciwnicy Jronferancyi mówią: prawie 45 na
rodów, 1000 rzeczoznawców finansowych i go 
spodarczych — czy to konieczno? Otóż jest 
to zawsze tańsze, niż konfereneya rzeczoznaw
ców wojskowych. Właśnie ukończyliśmy tak? 
konfereneye międzynarodową Trwała ona 4 i 
pół roku siiiLSzliwe i i pół roku. W konfe- 
.rencyi tej wzięło nclział 30 milionów ludzi; w 
^niejscu, gdzie się odi/w^ła. pozostały trupy 
10 milionów ludzi młodyęh, drugie 10 milionów 
odniosło rany, a wydatki tśj konfcrencyi wyno
siły 50 milionów funtów szterlingów. Oi^uuo 
jiarody nowi 1111 y odbyć mną koniorencyę. (O* 
.klaski).

SKON PO SŁA SW IDY.
(WARSZAWA 23. stycznia :(Pat.). W nie- 

a :ielą zmarł poseł na Sepu Adolf Swida , 
—

miK W * " 1!  II.W WIC............ MII ■ ■ ni t

wali. Ale to był rząd zaborczy, obcy, |w dok 
datku nie miał doświadczenia z lat poprzednich 
ftu. cza.su, by uchodźcami po ludzku się zająć.

W o«tatnicli czasach zrobiono alarm w pra
sie przeciw zarządowi baraków na Janowskiem, 
sp<*cvalnie przeciw komisaizowi urzędu ernigiw 
c.yjacgo p. (moińskiemu z tego powodu, że dzieje 
sic tam krzy wda przebywającym repatryantom i 
sybii akoni. Dzieje się krzywda, bezsprzecznie, 
.Je  nie ma w tern winy tutejszego zarządu. Już 
saiiići dość dziennej żywT.oścj ala każdej jed 
nostki świadcary, _ż-> to wikl. niewystarczający 
ila zdrowego człowieka. Cóż dopiero mówić o 
mieszkamaiJi. ć\ barakach % desek, które z iruu 
ilością można opalić, bez światła niemal, du
szą się ludzie wśiód smrodu, zaduchu, jeden o 
bok drugiego, jak bydło, pędzone na rzeżl Od 
tygodni, miesięcy u nawet więcej niż roku! Jesz
cze Denikińcy, Uchodźcy z pod Kijowa, a ostat
nio ci nieszczęśni Sybiracy! Ci ostatni, nią od- 
wszawicni, meoezyszezoni przybyli do Lwowa. 
Nosili już w sobie zarodki chorób i roznieśli 
|e dość pokaźnie uSostety, tak, że śrruerć skosi
ła icii in-nruuo, zwtaitzeza azioci.

W olxmnej chwiU choroby w lwowskich ba- 
rakacb j u ż  sir- nio szerzą, za kilka d n i  będzie 
ukończona kontunoarva, którą zarządził fizykat 
tn>ej ki, aby 00 daiei ladzie z tymi ^ludźmi.
I z tytiiii 00 we Lwowio i gdzioindzioj i z 
tymi, którzy w najbliższych dniach znajdą się 
u granic Polski, a nu. ich być poaonno milion?

(IX> są kwestye zbyt prz<'rastające swrym( 
<>gTomcm siły społeczeństwa, by ono mogło je 
ująć w swe dłonie. Skiadki obywatelskie to 
rzecz piękna konieczna, lecz nio samem i pie
niędzmi można tu zaradzić. Tu trzeba mądrej, 
.unnejętrKÓ ad mii i s trący i, tu trzeba ludzi, którzj 
?/>ryen'uja się w sytuacyi, którzy będą unuei. 
odpowiednio skierowywać powracąjrcycli, dawać 
vn pracę, kolonizować ich po bezpańskich oh-, 
izara-Ji lub clioćby chwilowo zająć ich przy 
nadchodzącej wiośnie przy uprawie zimni, któ 
ra jeszcze nie rozdzielona, która leży odłogiem 
00 nie n̂ąa kto na nmj ronić. Chleba więcej hę, 
dziel A na narzódzła rolniczo i na wóz i ziar 
no winien sio znaleźć kredyt choćby w tych 20 
nu dardach, która rząd na ten cel zagwarantować 
prganizacyum rolniczym!

Do zaprawdę sprawa bytu reemigrantów 
większa niebezjueczeńslwo chaosu niesie, niż 
wszystkie inne, la masa ludzi bowiem — zależ 
nie od warunków'' — może się shtc najlepszym 
tnateryałom — albo też najgroźniejszym oleruon 
tem dla szerzenia zarazy i izbrodni

Te dwra nH>ezpieczeńR|.wa bezrobocie i re- 
patryacya są dziś zbyt bliskie, by rząd miał 
prawo w tej chwili czem rnuem się zajmować.

MWMWHWMBawwwarwNiiiiwii mmmm m m m mm m **.

U GICHNEROWA.
I ł

Panna T era.
(Dolcoticzenie).

— Ja  nie miałem innego wyjścia, musiałem 
tak zrdbić! O, ni.ich mi pani wierzy, że cier
pię bardzo... pani nie wyobraża sobie nawet 
jak bardzo... ale tak być musi. Chciałem ina 
ezej, nie wiedziałem nia... i to ja  raczej powi
nienem mieć zal do pani, wielki zal.. Nic nie 
wiedziałem... i właśnie kuzyn mój, który przy 
jechał z frontu, wówczas, gdy mieliśmy się spot
kać na wyścigach — wspominałem puni o tem — 
otóż ten ku r n mój zna pumąj... zna panią mną, 
aniżeL ja Rozumie parii teraz, dlaczego 'ja 
muszę wyjechać., kochałem panią, ale po tem 
co się dowiedziałem .. Pani wie sama... pani 
■ oziimie doskonale, że... to niepodobieństwo!!!

Panna Tera przestaje nagle płakać zdaje 
się je j, że wszystko życie w niej zamiera.

— To tak! to tak! nie wszystko, kuzyn mu 
powiedział: , wszetecznica" — uraga drwiąco
szamn kusćrel _  ale dlaczego „wszefcznica" 
oiaczego? Posl; ohaj „szlach my młodzieńcze1':  oto 
był jeden, ufała. , zbezcześcił, nogą kopnął i... 
odszedł a potem przychoebuh inni... Szukała ta
kiego, Któiyby przyzemał. wwbawił z nmkj taje 
nia grzechów, wysliLbY rpnwiedii 1 wyrz;!<ł sio 
ws rozgrzeszeń a. A’, mijai, ume, tygodnie 1 
Mta, t — ni' było tatnego.. a -wola słabła i  grzech

nęcił, bo cudna są barwy i najsłodszy zapach 
aw xiów nakazanych.

— Nie wybrniesz!... W  przepaść błotnego 
moczaru wpud-aś... w przepaść tćotnngc moczaru 
darmo chwytasz się drobrr h małych róśiin.k 
które Wegetują wokoło... darmo! Każdy twój 
ruch, który uczynisz ku ratunlcowi swojamu, po
głębi rię ty .ko w przop iś i.., 1 będziesz za oadała 
sio długo, diugo... powili, az zamkni? się pirzenaść 
blotn ga jnocztru nad tobą... Dar mao wszystka!.. 
Piaczesz? O jakże śmiesznie wyglądasz z teira 
dzicwiczerci łz.unf „wszctecznir-o"... pluń!.. taJc 
czy  ow ik wszystko przemija — syczy szatan 
kusiciel.

• I pcuna Tera opanowuje siebie. Mocno o- 
c.era twarz zaczcrwi ni n j chustką, pi*zesiąki iętą 
pudrem, i poezjma patrzeć prosto w oczy rot 
mistrzowi. ‘Mówią mu te oczy baśń niezwykłą, 
o czarach królewny, która‘ sprzedała siebie sza
tan >wi.. '

— Nie męcz się, „szlachetny młodzieńcze’ ' ! 
Bierz!... brali inni, bierz i ty ., Czyż znany ci jest 
kwiat, piękni jszy od kwiatu ciała mojigo?... 
Czy'ż zrmy ćt jest ból dzikszy od bolu urr.i^ra 
jąoej ostatniej nadziei? Skazałeś miiość twoją 
cha mnie na śmierć f oto widzę w oczach twoich 
jej k nonie.. a ja śniłam błogosławiony, żc 
przyjdziesz w ciszę wieczornej pory... n Jkloiusz 
icho ku usiom moim, a diońnu iuosciwii gow^ę 
skołataną obejmiesz i wysłuchasz opowi :ści 
gorżlcich dziejów mojego brudnego ży. i i. I zbu 
dowa’aTi ci ouarz w sercu mnjem iak j bogu mi- 
łosierdzia 1 dnia każdego, o k a d .j  porze mo

dłiłam się do tej chwih' najsłodszej, w której 
wejdziesz do serca megc i poizniisz królować.. 
A ty wzgardziłeś mną... otrząsnąłeś się ze wstrę! 
tem z miłości mojej jak z cuchnącego, brudnego 
łachmanu... Kupił szatan ku jwojej uh vtńe ciało 
moje..; i nie ma juz zbawi sna d a  mnie... Roz
kazał nieśe rozkosz plugawą światu 1 ja  wolę 
jogo wyk nywać muszę... a więc b»i irz kwiat ciała 
mojc : ) 1 nasyć n m zmysły twojci skazanej mifośtn 
i moKj zmarłej nadzi- i $'ty>>ą pogrzebową urządź 
my, Bierz... wahasz się?.i dlaczego?., Eierz1.. 
nie ty pierwszy.., ni i ty ostatni!...

I darmo rotmistrz stara się zapanować nad 
ehlcnąccmi go promieni a nu* jej oczu o rr.oey nie
czystej... L k  zncliłanme bmrą go w swoje poga
danie, żc cpaszcza 'go wszelka wola,., z szaktaa 
zawrotną siłą budzi sią żądza zmysłów, hamo
wana przez dług* szereg mieGjey miłością głę
boką i szacunkiem

Nieprzytomna usuwa się ne kolana przeij 
„wszetecznicą'' i przecinając mama' zebimś skóra 
rąk jej w pocałunkach, mówi namiętne:

— Tery! kjchah-m Cię strasznie... i  kocham 
lecz inaczej niepodobna, mu i ny się rozstać... «j 
nieodwdame, ale patrz... ja w tej chwl i szdeR? 
z pragnienia... pożądam ci obie... rjfe zobaczvmw 
się już może nigdy., Aifdy. zlituj się... bądź 
i*zją na te jedna ostatnią noc!...

A ona bierze w obm dłonie jasna twarz jego, 
topi nanowo szatańikio swoi® oczy o i i wfnnej 
barwie świeżo ro?kvci lego bławatu w jego roz 
gorzalych źrenicach 1 podaje mu usta do poca
łunku... a potem mówi fizcho z uśmiech m, od
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Rada Naczelna PPS,
W  *obotę — pod przewodnictwem tow. Da

szyńskiego — obradowała przez cały dzień R a
da Naczelna P. P. S. Obecni byli ■,towarzysze: 
Adamek, Arciszewski, Barlicki, Biniszkiewicz, 
Czspińaki, Daszyński Diamani, Fi ałkowski, Gar- 
d( cki Grylowsld, Huusner, llolówko, Jaroszew- 
sk> B., Jaworowski, Kwapiński, Liebmtn on, Ma- 
chei, Markowska, Malinowski, Niedzia Ikowski, 
Perl, Pragier, Praussowa, Pużak, Bapalski, Ro- 
soncwoig, Rżewski, Śniady, Stańczyk, S z a lo 
ny, Szczerkowski, Szczypt ir.du, Wioruinski, Za
remba, Ziomiocki, Zutawski.

Ustalono porządek dzienny: 1) Sprawozda
cie C. K . WŁ 2) Sprawozd mie Z. VP. P. S . 31 
Sprawozdanie Centralnego Koin. Wyb. 4)' Spra
wa Wileńska. 6) Wybory uzup.jlnia.jyce do C. 
K. W. 7) Wybór centralnego Sądu partyjnego. 
8) Wolne wnioski

Sprawozdanie z działalności C. K W. złożył 
tow. Ziomięcki, z działalności Z. P P. S. — 
tow. Barlicki.

Dyskusye nad tera i sorawozdan .ami poły 
ęzono. Zabierali w niej glos towarzysze Niel- 
dzialkowskń Machcj, K wapiński, Malinowski, 
Szczerkowski, Stańczyk, Pragier, Wierbiński. 
Gardecki, Czapiński, Liebernian, Praussowa, Ja 
roszewski, Biuiszkiowi ,z, Diamond, Zaremba, 

R lusner. Perl, Żuławski. Ostatnio słowo mieli 
referenci tow. Pużak (w zastępstwie tow. Zie- 
nńeckiego!) i tow Barbcki.

Udiwalono następując© wnioski*
Tow N ledziałkowskiego 
„Rada Naczelna, przyjmując do wiadomości 

propozreyę angielskiej Partyi Pracy i Biura. 
Międrynarodowoi wspólnoty Pracy partyi socya 
listy oznych, dotyczące zwołania w czasie najbliż
szym międzynarodowej konfercncyi wszystkich 
oartyi klasowo-robotniczycn z porządkiem dzien- 
avm. 1) położenie gospodarcze Europy i ak- 
cya klasv robotniczej; 2) walka obronna prrćo- 
uryaru przeciw reakcji — wyraża pełną soli
darność z planem takiej lronfcrencyi i oświad
cza gotowość P P. S. do wzięcia, w niej udziału"

Wniosek tow. Stańczyka.
„Rada Naczelna poleca Z. P. P  S. przyp 

stąpić do energicznej walki w Sejmie o ęszybb 
kie wprowadzenie w życie ubezpieczenia ro-> 
botiukówy na starość, w razie inwalidztwa i w 
czasie bezrobocia".

Wniosek tow. Perła „Poleca się władzorh.

panna Tera nie była w biurze Ma szalony 
ból głowy*; wieczorem w szła, żeby przejść sic 
trochę.., sarna n.i wie, jakim sposobem znalazła 
się w ckoiicy dwora i, z któmg > n .długo o łje.ii ,a 
roun-strz Lulu do Sztokurbuu.

Wokoło zumi m iasto  zgi ćikliwie... pędła sza 
leńcy wcina przeć siei u , e j  goaia. — a cci ucj ka 
im z przed oczu.

Pi nna Tera k..p !a wiąza* kę sezonowych 
kwatów, pad ibna do tej. jahą kładła zwykle d 
ęatkLanki na biurka no top trza. . i idzie przed . j>  
bie ociężałym, leniw, m krokiem. Przed nią ko 
łysze się rytmiczni* postać jakiegjoś oficera c i
chutko, (fyskre t*s:c pobrzękują oatrog- Pa nr a Tera 
ctpiera zmęcaońe oazy na tej postać i poczync
obserwowjo zvs pól ^wudonue. \

— Mu !ńk: same w >sv, jak Lulu — myśli 
parna Tera, i pomni rwo i me zdajap sobie spra 
wy z togo, co rooi. przyśpiesz* kroku, poczcm 
zgrabni- wymija t>T * rku, rzu ając tnu z przy 
zwyczaj n u równo ;zi śnie w twarz wyzywająco 
dwa świeżo ro/kwiile biawaty swoioh oczu. Ofictr 
ty lot ctTwyt i  to spojrzenie i puszcza się za mą

obodu, dsomagaiac się nowej ustawy o podatki1 
dp chód owym".

Wniosek org. krakowskiej w tej samej spra 
wie: „Rada Naczelna wzywa Z. P. P. S. do wnie
sienia noweli do ustawy o podatku dochodor 
wyrn celem zwolnieni®, minimum dochodu, ko
niecznego na utrzymanie rodziny robotniczej od 
pod,-liku dochodowego * i obniżenia podatku od 
dochodu robotniczego ponad 30.000 rnk. mie
sięcznie — tylko do poł proc “ .

(Wniosek tow. Perła: „Rada Naczelna P 
P. S. poleca Z P. P. S. w obradach nad ustawą 
wojskową zwalczać energicznie, między innemi. 
przywilej krótszej służby wojskowej dla oby
wateli, którzy ukończył szkołę średnią, S łu 
żba wojskowa powinna być jednakowa dla 
wszystkich".

M IN . £ T R f lS " U T G E R  P R Z C W 0 D N IC Z Ą C Y M  
DELEG ACYI NA K 0 N F .  W GEMJi.

(WARSZAWA 23. stycznia (teł. wł.). —
Przewodniczącym delegacyi polskie i na konfc 
rencyę w 'Genui ma zostać ki * równik minister 
„stwa handlu Strasburger.

PO P R A W A  K l i i r  U M A R K I.  —  P R Z E S IL E N IE  
NA G IE Ł D Z IE  W A R S Z A W S K IE J .

IWARSZAWA 23 stycznia (teł. vfł.). — 
Na. giełdzie poniedziałkowej ujawniło się prze
silenie w kierunku poprawy kursu marki. Pod

c z a s  gdy w sobotę na czarnej giełdzie (dola/ 
był notowany na 3830, dziś spadł na 3100 do 
3 2 0 0 .  W lymsamym stosunku spadły też inne 
obce waluty. i

 --
N A C Z E u N IK  PAW T W A  W YJECHA Ł 0 0  

S PAŁY.
(WARSZ\WA 23. stycznia (teł. wł.). —

— Ach! uk;p:ę praną w szampacju! — odpo
wiada z TiJTuęutiym b v;ki m oczu.

— „Lulu niedługo od jeżdża".— plącze się 
tymczasem w myśa-zh p  urny Tery...

1 oto w tej chwili poczyna p.ynąń tłum lu
dzi z dworca,*

— To pociąg poznań^ri przyszedł!
B:je godzina jaiiaś na Wijżawym: zegarze 

Panna Tera liczy uderzenia... w po a i irzu roz
lega się jęk, sygnalizuięc1' odejście wciągu.

— Lulu odjeżdża w* tej chwili — myśii panna 
Tera — i ja nie zobaczę go już nigdy., nigdy... 
Chwyta ją gwa,Łowni* kura spozmatycznv za 
gardło.

—  O! Jezu;
Tyn/czasem ktos jp jufa^ wsuwa rękę pod jej 

ramię; panna Tera przypomina soi-i na-pól p”z,v 
tomiiLC, że to oficer, który się .przyfasanował" 
dij mej.

— Ale szampana. szumpaiRi jiiusj być du 
żo! — szepes — i wbije pałce drarRinie w gładką

Wreszcie przyjęto wniosek C. K. W. aby
wezwać, okręgi, które nie nadesłały sprawo
zdań, ao spełnienia tego obowiązku pod najsu
rowszym rytgorem.

Tow. Praussowa złożyła sprawozdanie fi 
nansowp, uzupełnione przez tow. Ziemie^ki-ego 

'Przyjęto nast. wnioski:
„Rada Naczelna P. P S. poleca C. K. W 

niu subwoneyonowaó — poza wyjątkowymi wy
padkami okręgów, wychodząc z założenia, że 
okręgi wińmy riie tylko u.rzymać się same, lecz 
padło dawać (locho.ly C. Kt \V.“.

„Dla zasilenia finansów C. lv. W. Rada Na-i 
ćzclna, uchwala zobowiązać wszystkie Okręgi 
partyjne do urządzenia raz do roku duch* idów ki 
na rzecz G. K. W., co nie uchyla obowiązku pła 
cen.a 10 proc. od dochodów niestałych".

Wszystkie trzy sprawozdania Rana Naczel
na przyjęta do wiadomości.

W ni*-dzielę odbyły się dalsze obrady.

Opieka nad dziećmi repatryowa  
nymi w Rosyi.

Ubogiej niedzieli prz^jochało da Lwowa 5t 
chiopjow rcpatriow-anych z Rosyi, wysianych 
przuz generalny Koausaryat na Pragę, Warszawę 
dc Lwowa, Dzieci, zupełne sieroty znajdują się 
w oplatanym stanie, a irraaszcza zarowotnian. 
Pruw.e wszy^Jcic są sirrofałi rzne, nńktóre go
rączkują, k.Jccna-icie Chorych na jagliuę, są nnę 
dłzy niemi tiJeże głudioni tm i epileptycy. Stan 
umysłowy nnki, przew sziu analfabeci. N.ekto 
rzy b e  mówią nawet pa po.Tm Rlku po rosyj 
situ. Tow Ochr Mioazieży utnieś i o  je w nowym* 
swoini Zaikaddie przy ul- Złotej 1 wydało ener 
giczne zarządzenia potrzebw dla wyleczenia i 
zaopatrzenia dzieci *Z poprzedmego * transportu 
dzieci sybRikich, zabrano do innych zakładów* 
T. O. M 7 dzieci Z-interesowanie się społeczer 
stwa lwowskiego tern dii ćm i jest bardzo wskć 
zane i piotrzebra* D* sza org-^uzacya opi.ki T 
C. M. nad 'dziećmi rcpatiymwiuierni z Rasvi na 
prowincyi jest w deku. Składki i  tfary na cele 
po wyższe, przyjmują Sgdy wrsen. małopolskie, biu 
ro gl. T. O, M we Lwowie, ul. Korainicka o 
oraz biura fi i ilne T . O. M., W Stanisławowi,' i 
Tarnopolu. Prezes Czerwiński m . p.

R O K O W A N IA  FR A N C U SK 0-A N N G 1E LSK IE .
(PARYŻ 23. stycznia (Pat,). WBK. — „Pe 

lit ParisieD dowi.oduje się, że wczoraj uKonczo- 
*jo redagownuie l dokumentów, m ajicvdi służyć 
/.a. podstawę dla zbliżających ŚŁ-i rokowań an 
gielsko-fraricuskich. fazie tu o następujące sjira 
.wy: y

1) Zmiana w projekcie angielskim w 
sprawne traktatu gwarancyjnego,

2) Propozycye francuskie w kwesty ach nio 
łoaiyatyckfch (pośrednictwo mocarstw w* celu 

i ukończenia wojny grecko-tureckiej1); 3) uregulo
wanie kwesty i Tangera przy utrzymaniu praw
su‘tana marokańskiego;

4) Pc.incare zastrzega sobie bliższe spre 
cyrzowanie swego stanowiska w sprawie kon 
ferencyi gsnuenskiej.

PRASA FRANCUSKA O MOWIE L GEORGRA 
HANNOWER. 23. stycznia (Pat) Na kon 

gresie partyi narodowo- lik mętnej -oświadczy' L. 
Gc-orge międ -y inn »m że jperwodzenie fo^aferen 
cy ; gcimeń-ki.-j dbprawad f do tego iż nar. d 
sanw zażi.ilają znm ejsztnu zbrojeń. Paryskie „E 
leiio" dopitruje się w tom oTa iadczcru i momentu 
nwprzycłiyln'g o dla rauc *i. 5  altira.a .ywa iluzyę, 
że kcnfcr.mrya gaaewska zdołu wymusić pokój, 
n ebe: p.cem  ? „Ava ir ‘ twńłtrzi, że tccrye L. 
Georg aa i gotują Francy i finansowo Waterloo i 
Wojskowy Setiun.

w trop...
W  rnrjrcu, gd/.ie przeje i;- ;«st maco wol- Dore:tka 1 Iwrctp! 

niejsz-o w t- k ,, równa się z ią i przyklaaajrc 
rękę do czepki, ^ t a :

_  Gzy pani p-izwol ?

dłoń przygodnego tow arzysza.
A w nim nurzyć się. krew zaczyna.
—• D j ta mi się udała! — Tuyś i radośni*1 —

o trata .

partyjnym, w szczególności Z. P. P S., prze
prowadzić energiczną akcyę. przeciwko bezpra
wnemu ściąganiu od pracujących 2 proc. od do-

.NaczelniK Państwa wyjechał w m^dzmlę do Spa
ły. Nieoliecność jego w Warszawie potrwa ty 
dzień do 10 dn:, o ile sprawy, niecierpiace zwło 
jti nie spowodują, wcześniejszego powrotu jego,

fciórego dreozcz ryrzoch c 'z
— Dobrze, ale musi‘ być dużo szan tom a!
— Uk pię cię w szampmit... ty — odpowiada 

lotmiśtrz, tuląc głowę do no? jej wysmukłych...:

— Co? — odbiia panna Tera
— Ach! to już zależy jedynie od panu

O! mety ko odemnie, bo ja  pozwolę, ale 
ezv p m Zfphoc... dla mnie, mój ranie, musi być 
dużo szampan i '  ,.

Upinia t o w ,  posła HloraczeurskLegOi
0  ujsd tostajnienic przepisóco kolejowych.

W 'R F Z W )A  23 sfycznia (teł. włłL — Wyznaczony przez sejmową K om ikę komu 
nikacyjną dia zbadania fimuisów Ministerstwa kolei tow. pos. Moraczcwski zebrał obfity irui- 
teryał, na podstawie którego wypracował wyczerpujący memoryał, wykazujący konieczność 
ujednostajnienia przepisów kolejowych.
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J f o w i n y  z  d n ia .
Lwow. 24  sty czn i* , 

SUłPEkTUAR TEATRU loIEJSKŁ. iO WE LWOWIE:
We wtorek o goaz. 7'30 ,lr » w  a u ' ,  9 >cJ a w j 3 M 

Ci. yerdicfio (Gościnny występ St Korwin-Szymano*- 
skiej).

We środę o godi 7 3 0  .Carmen*, opera w 3 akticl. 
Bizeta. Guścinny występ b Popowy N. Kirsanowe; t 
4 Fortunata.

We czwartek o g o d z . 30 „RifcOletto*, opera w J 
aktach G. Verdiego. (Gościnny w>st^p St. Korwin-Szy- 
manoaskiej).

W piątek o godz. 7 30 .Krąg mteiesow*, maska* 
rada w 3 tkta :h Jacint* iionaventa-

Po Każaem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytKU Puiilkzaosii we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI". uL Słoneczna.
We wtorek o godz. 3 30 .Hrabianka fox trotta*, 

operetka w 3 aktacn K. StoUa.
iVc Środę, o godz.7 30 .D ookoła miłości11, operetka 

w 3 aktach L. rei)a.
We czwartek ugoJz- 7 3 0  .Hiszpański słowik", opc 

retka w 3 aktach F-a a.
W p.ątek o godz. 7 3 0  .Dookora miłoSci", operetka 

w 3 aftach Os. Straussa.
B:lety do Teatru Nowości sprzedać uasa zamawiań 

w tezt te vVieikim wejść.e od ni. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów;.

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO* (Gródecka 2 b):
We wtorek o godz 7 30 ,N ora“, dramat w 3-ch 

aktach Ibsena.
We środę o godz. 7-30 „Nora*, dramat w 3-ch 

aktach Ibsena
W czwartek o godz. 7'30 ŁNina“, sztuka w 4-ecn 

iktach L Kanipfa.
W piątek o godz 73 0  „Nora11 dramat w 3 aktacn 

Ibsen.

Repertuar ukraińskiego te a tr*  Iow Besida Sala
Łysenki Szaszkiewicza 5.

We Czwartek dnia 2ń stycznia .Jesienne skrrypce*. 
sztuka Serguczewa.

W Kołomyi (sala Kasy oszczędności).
W sob. ę, dnia 2s stycznia „Grzech", dramat w 3 

aktach W Wynnyczenki
W niedzielę, Jnia 29 stycznia .Zakon* (Prawo), 

sztuka w 4 akiach W. Wynnyczenki.
W poniedziałek 30 stycznia wieczorem „Swaty*, 

aomedya w 3 aktach M Gogola.

KABARLT .PIU L iKI* Groaecka 5. Nowo zaanga
żowane *iiy.— Początek o 8-mej wieczorem.

—•••—
a

Biuro koncertowe M. Tuerka.
Środa 25 stycznia Seweryn E lsrab crg er

Z UNIWERSYTETU LUTOWEGO IM. A. MA
CKIEWICZA. W  styczniu b. r. odbędą się na- 
stęoujące wykłady przy ui. Bourlards. 5:

Inż. Libanek': „Podbój atmosfer/4’' (Jazdy na
powietrzne diawmej a obecnie, baiou wolny i ba 
lor sterowany, aerrpłony, lutuictwo współczesne, 
lotnictwo wojenne, przyszłość lotu człowieka. — 

obrażam świetl.) — wtorek 24 bar..
Dr. Olszewski JKroI Stanisław Leszczyński" 

środa 25 bm.
Inż l i  barski ..PodLó) atmosfery" Cz. II —  

czwartek 26 bm
Inż. Porębski ,, Psy i-tro technika w zastosowa

n a  przemysłowem1' — piątek 27 bm.
Początek wykładów o godz 6 wieczorem 
Bilety wstępu 100 mk,; dla członków Uniwer

sytetu Ludowego, akademików i nuodzi^ży szkol
nej 30 mk.

_+ • *_
GŁOŚNE WYSTĘPY W TEATRZE MTEJS 

KIM. brżący f/cte.eii będzie niezmiernie iYere- 
sujący w Teatrze WleBóm ze względu na gościnne 
występy zmlnmitych jpiew^tów St. Korwin Szy 
msnowLikJidj i TL Popowa. W  środę w „Carmenie" 
śpiewa Popow, w apecya'n/m balecie fctozpań- 
Jlcim występują g ośni babtauitrze N. Kirsano- 
wfc» i Jn. Fortunat o. We r>zwariJr występ Szyrr.a 
nowokiej w „Rigolecie". Występy te wzbudziły 
oirrrmne zainteresował ie wśrrócf mi^śników tea
tralnych .ak we Lwowie ])aM i na prtrwr jcyi, czegt 
dtrwnodjn barozo Liczne zgiaszenia na bileD 
fwstepiL ,

* rr
O d % d a ^ iH k C iw a .

J u t r o  ro zp oczy n am y druk zn ak o
m itej pow ieści T„T jp"fco.n.a tśin o L n A r a . ,
znanego pisarza am ery k ań sk ie  .o  p t . :

tiiiii* Hfgglns.
P ow ieść ta, p rzed staw iająca  w niezw ykle  

p lastyczn y  sposób i św ietnie od d ająca  przeżycia  
lo b o tn iL a  am erj ka 'sL iego  w czusie w ojny św ia
tow ej znaleźć p ow in n a ty siące  czytelników

,,DZIENNIK LUDOWY*

WYSTĘPY GOŚCINNE ZNAKOMITEJ ŚPIE
WACZKI ST. KORWIN- SZYMANOWSKIEJ roz
poczynają się  we wtorejk 24. stycznie, W diniu 
tym świetna artystka wystąpi w „Trawiecie*' w 
tytułowej roli, którą zalteza w śwym bogatym re  
pertuarze do najznakomitszych. W e »zwartek dru
gi wysttp w „Rigoiecii". Na ooa te przedstawienia 
wszystka kasy sprzedają już bilety. Celem itńf 
kn ęcia wyzysrfu ażi iteróz-i i  wyczekiwania w o 
gankach przea kasami natęży naty h.niast zao
s tr z y ć  się w bilety Znakomita śpiewaczka b ę
dzie na pewno przedmiotom owacyj ego przy
jęcia u nas w t Lwrrwi i, gdzie niegdyś sw‘ęc-fla 
takie tryumf/ Ryrckeyi udaio ii?  pozyskać p. 
Szymanowską tylko na trzy występy.

WIELKI WIECZÓR AUTORÓW urządzony 
staraniem Zawodowego Związku literatów^ o czem 
już doniosły ptL-rwsze komunikaty, zapowiada 
swikrtnie. Wieczór ten, ktoi ego czysty ctociiud 
I n zezn aczcoy jest na wyjazd cborrgo dzienoikarzŁ, 
odu(-dzie się we czwartek 26, b. m. o godz. 
7 wieczór w wielkiej sali ratuszownej. W wie 
cznrze recytac] ,nym wezmą udz ai pp. Czernowo, 
(Twikowśki, Gtila, urał i Vki Jlcmar, Jampol^ki, 
Jedlicz, Kasprów ucz, Kazocka, Miuykowski, Mir 
iki, Nittman, Kmart, Rollc, Rychłowski, S  hroe 
der, ozwarcówira \Vasylewsk., Zahradnik, Z ti pi- 
choweki i ŻypowSki.

Nr. 20

austr st^npi. 0'38, kor. vręgierakie 4'50, ko*-- 
szw«dzkj i 675, bor duńsk.e 663, kor. norwes1 fe 
400, matki fiński; 45- 'flor hol-.ni. 1.000 funty 
szterL 13,250, cai Jcie 100 rublówk. po 220 mkj

Na czarne; giełdzie płacono pcxłubi.i;, przy- 
c z e u  lsm.eje tcn.*eaicya zz i icowa.

KOSZTOWNY KOLCZYK. Etzbieta Rano, ja
dąc ’vozer,i trumw'a,vłwym z Lycz.krowa do śród
mieścia zgubiła kolczyk z brylantom, wartość 
260.00C n ie

OGIEŃ PIWNICZNY. W  realność orzy ul. 
Rzeźnckiej I. 3, powstał pożar w ji/.mcy Fani 
Kimtmel, w której były ztożone natzyiiia kuchen
ne. Straż pożarna przybyła >ia miejsce i oęi :ń 
ugasi 4a.

ARESZTOWANIA W  jednej rea’ności przy 
ul, Szcp;yd£jdh w ub niadti lę policya re&ztow® 
ła Grzegoiza Rybcka, absofweata gimnaralne 
go, jogo siostrę i inżyniera Petrowiozą. “Rybak 
był już karany 10-cio mie. i 'cznym aiesztcm za 
szj iogostwo, ostatnio miał p.owoużić agitacyę ko  
mim'styczni we Lwowfc i ze Lwowa Go udań- 
ska m a; wysłać ,akąs pannę z bibułą bolszewic 
ką, góżie ową emisaryi-szkę aresztowano.

Fozatcm aresztowano we Lwowie A.-.Ii .andra 
Piszkiey. iaz- Jaworskiego, który iśorawioi ag; ta- 
cyę n a  wsi. Był on  p rzed  wojaą nauczycie.em: 
ludowm w 'Turce, w końcu komisarzem u bol
szewików, We Lwowie n i .1 się zabawiać w re- 
stauraęyi j.Narodńoj Hostymiyoi" i (przegrywać w 
karty anaczne kwoty.

RÓŻNE KRADZIEŻE. Z otwartego mieszka 
rua EuV.ai-da H5nig CztchoMoza przy ul, Gró
deckiej 1. 74, skradziono srebma naczyri; stoło
we, kosztowności i gancionubę, wartości 2 m iony 
marek

Janów. ProkojKiwócznw., słuchaczowi poli
techniki, przy kasio w kinie „Kopernik" skra
dziono porifel 7. fcs.OOu mk. i dokumentami.

Stefanów. Łotoekicmu, rolnikowi z Łahu- 
Jowa, po w. Brody, na pl. li rakowskun, skra
dziono por lici z  15.00J irtk. i dokumentami.

PRZEDŁUŻENIE KON (U'Sir, ARCHITEKTO
NICZNEGO. Do fcenkursu nrchitektonicznego na 
rozbudowę „Targów wNchodn,'h‘' we Lwowie — 
c?otow?n go nagr xrami 200.0o0 i iOO.OOU .ak — 
zgłosili się  bar'>zo licznie arcńuck i z wszyst 
liicłi dśzktłfk: P jlslc.. Zarząd ,tTargów W .^hj- 
unieh‘f w ip rrozumien] x z  ,człoek"mu Sądu kor. 
kursowego przedłuża termin Konkurst do 21. iu 
tego b« r. godz. 12 w  południe

POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECHNI
CZNE. We środę, dnia 25. stycznia b r. o godz, 
6.15 odbędme sie zebr ssiio tygodniowe, na któ- 
reni p. major-jpiiot Stanisław Ja ii icin  wyg.osi 
odcz>1 p t. „Nicbezpieczeństwt inwazy lotni 
'4zej".

LOTERYA GÓRNOŚLĄSKA. Z powiotfu wiel
kiego zainteres .wani? się losami to tery i gomo- 
iląG.iei przTOomna si?, l e  ciągnionie losów zo 
stało przetz ministerstwo skarbu p ,zeniesione z 
cni 2, 3 i 4 .styrani i 1922 r, na dzień 2 3 i 4 
marca 1922 r.

Dalsze wiec nabywanie losów "skutecznać 
można we ws-^ystkich księgami r h  sklepach, 
i kładach pep.eru, banka n lwowsŁ.x-h, uraz T-v, ie 
Branuej Poroocv Stuoi ntów Politecla iki lwow
skiej.

DRUGI KONCERT KOMPOZYTORSKI PPOr. 
WITOLDA FPIEMANNA, odbedze się starani.m. 
Ur wprsytetu Ludowego im A Mi to :wicza, w 
niedzielę 29. styczni i b. r o godz. 7. wiecz. w 
sali Lrulvtutu technologicznego przy ul. Bour- 
tarcia 1. 6. Zn.komity kuirfatłzvtor wykona cały 
szereg własnych utworów fori panofwy h rwie 
tna zaś śpi waczke estradown p . dr Zcfia Dres 
"!er Pasławska odśpiewa kilkanaście jego pieśni 
które na k o n c r c e  w sali Tow. muz. spotkały 
się z tak owacyjnym przyjęciem. Bilety sa do 
nabycia w magarmie nut Seyfarthr (uL Aka 
demicka).

KURSY WAT /U”'- Jak’ było :do przewidzę 
ma dolary poczęty obniżać d ?, z innych walut 
tyko korony czr-skie zyskują na wartości. Na 
gnidzie o li.yan cj we Lwowie wczoraj płacono: 
1 doi. od 3.175 do 3,275, d 1. k nad. mcmi
n em. ód 14425 — 16'25, ieje rum. od 20 — 21, 
fr nki franc 265, fr. belgijskie 250, fi*. szvmjcar 
stoe 590, liry wiosia.* 135, kor. czeskie 68. ■tor.

7 {ć ż iie .

KRADZrEŻE W KOŁOMYI. Oneydaj po wła
maniu sig do mieszkania lgn;lCi.-.go Bossinana, 
■właścicielŁ kawiarni ccniralm-j, suradziono gai- 
derobę, warlości 100.000 ma., zas z mi iszkania 
Miny Kanarowej przy ul. Mnichowski;j J. 1, 
skradziono kosztowneści, wartości 100.UJO mk.

SENZACYA WARSZAWY. Inżynier Puciato, 
prawosławny, puli rat od rządu 37 i poł milio
na marek na wykoszenie łąk państwowych w  
województwie bizesko hiewskiin. Od cywilnyca 
stron pobrał 115 milionów tytułem zadatku na 
dostawy siana. I Ti ciało protegowany przez re
ferenta min. rołnicDra Wysokińskiego cieszył 
się zaufaniem stron. Interesowani jednak nie 
otrzymując od P. siana, an' też zwrotu z ab czek 
kazali go dwukrotnie aresztować, lecz sąd gn 
uwolnił z więzienia. Przedsiębiorca ten zakupił 
wyroby w puszczy Białowieskiej za 40 milio
nów. Rząd zajął owe wyręby w sekwestr i w  
ten sposób pokrvje swoje należności, a mm 
■poszkodowani skargami, swenb u władz war
szawskich budzą zainteresowanie tą  sprawą.

ftadesła* e.

(i is
now oczesnego czm w iek a p ląsającego  
w zaw rotn y m  ta ń cu  m  łości i śinic ci I

PRZERAŻAJĄCYM C ŁfC EM
ostrzeżenia przed lu in ą  ficrw ów  roz
b rzm iew a potężny 6  cio  a k trw y  d ra 
m a t p sych ologiczn y z prologiem  p t :

H E R W Y
f  A N 0 A R ihigfsiiKfli WARSZAWA
i - fo  Baja I. II. pl. Kade >cti 5.

\ u  "PHEITJIO c z tp a tfcb  
2 6 . ł
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Biednemu w iatr wieje w o cz y !
Zapomoga swiiiUiCzna została przyznaną 

^rszysthin, pracownikom państwowym i rozdzie
lono ją już wspomnianym pracownikom z vi\i 
łączeniem pracowników prowizorycznych, "fci 
biedacy do d z j  jeszcze je j nie otrzymali a 
zwłaszcza Sekcyi IV kons. kolej, pod zarzą
dem pana Jarosiowicza I Tenże jegomość trzyma 
się śuśle wstaw 1 rozporządzeń a po najwię
kszej części działa na swoją rękę bo ma władze? 
Kapytujemy, dlaczego pan Tarasiewicz tak c i
śnie i marynuje ten mizerny zasiłek tych bie
daków? Dlaczego tak zwleka z tą wj płatą dla 
tych tas wykorzystanych pracowników? Dlacze
go pan nie zastosował się do wypłaty wedle po
świadczeń wydanych przez odnośne organa?

P. Jarosiew ic z  potrafi pokazać swoje ka

prysy — bo nie tylko chudzi o wypłatę wspo- 
innianej zapomogi świątecznej — lecz idzie wo- 
góle o wypłatę, miesięczną, którą każdemu pra
cownikowi prawnie należy wypłacić każdego o- 
statniego tj. 30 lub 31. w miesiąca — ale nie ro
bić zwłoki az do o^go po pierwszym — mimo 
że książki robocze już są obrachowane i zkon- 
ti oto warte przy końcu miesiąca wypłata mo
głaby na stępi'3 z koner-m m e i ca a najdalej I go 
następnego miesiąca. Pan Jarosiewicz postawił 
pa swoiną że prędzej nie wypłaci aż <3-go za 
karę, że oj u’ Skowano jego go-s od rkę w „tb ien- 
niku Ludowym"' Zwracamy się do p. prez. Bar- 
wicza, aby nie dopuszczał do tego, aby jego 
podwładni przestali go uważać za malowanego 
ale aby skłonił ich do przestrzegaj u a przepisów.

Urzędniczka złodziejka*
W  Polskiej krajowej kasie pożyczkowe] w 

Wars.ra 1 i  zdarzył się przykry wypadek, Pewim 
obywatel oni 12 preze*. białych tysiacmarków Jk 
db wymiany w kasie.

Przeliczając je urzędn czka oświadczyła, żt 
br?k 10.000 ińk. Po wym an’:e slow zawezw ano 
wyższego urzędr. ka, w międzyczasie jeanak u- 

wmmmmmmmmam

rzędn ezka scliowane do bucika 10 banknotów wy
jęła i rzuciła pod1 stół, zkąd je  podjęto.

Zdemaskowana urzędi czka zosta a areszto
wana i |v śledztwie przyznała si? da k Hm poćo 
bnych kradzieży.

Jest to żena urzędnika kolejowego z jednej 
ze stacjo w p b'iżu Warszawy.

Tragiczna śmierć robotn. w m łynie
W młynie Ferb^ra, w Rydlówce pud Kra

kowem, cmgcL^ 16 letni Jó^ef Śirązik naoliwiając 
feolo rozpędowe poilizn d się i wpauł po I ko*) 
rozpędowe Pas transmisyjny porwał go i z ol- 
brzyrmą siłą rzuci, n i przeciwległą ścianę. Z 
ofiary wypadku powstała kr wawa bezk ształtna 
masa

Rabunek w biały dzieft.
Jan Folwarsk. kasyor fabryki Srą?bfanfi i flro -  

mana w Lodzy cnegdaj przeupo..,d i:m  prze 
chodził ulicą z pi niądzmi na wyp.atę roootn.- 
ków. Z nicnsdka napadło niego 3-ch uzbrojo
nych bandytów, a jeden z  nkh żelazem ugodził 
go w głowę, skutkiem cacy o Folwarski .upadł, 
na zemię, brocząc krwią. Rabusie bi i leżącego 
na z^emt, w  końcu wyrwa t mu “789.400 mk- i’ ro  
częl:’ uciekać. Zaalarmowana po ieya Ujęła dwóch 
bandytów: szeregowca 728 p.p. Fciiksa Małeckie 
go, dezertera . Antcntego Galę, zcfcmobhtzowa- 
n^go ż tndarma. Trzeci z tej szajki zdołał zoiedz.

36 zgłoszonych odmrożeń 
we Lwowie.

W  ub. p"ątrk wreczór po śni-życy zapowia
dała się odwilż. Jedn kowoź w 9obotę roizęło się 
wypog-adizać, a w ub biedzie!? nastał kiliamasto 
stopniowy mróz przy wietrze pó nocno- wscho- 
ćn m. Ofiarą mroźnego w miru w ub. niedzielę 
padło wiele osób, które odmroziły sobie koiczy 
ny a przewr r.ie uszy w  Pogotowiu ratui.ka- 
wwn za patrzono 21, zaś w pr-nicuzia? dc 15 o- 
sćb z odmrożony m: częściami eta i. Wczoraj w 
poh<dne zachmurzyło się i |tnróz nieco zelżał.

3  salt' r o z p r a w .

B i

Spraw u partyjne.
4 BACZNOŚĆ TOWARZYSZE P. P. S. 

W SAMBORZE I W piątek 27. bn> o godz. 7 m ej 
wiocz. w lokalu orgudzacyi odbędzie sio zgro
madzenie partyjne z referatem tow. Skałaka ze 
Lwowa. Porządek dzienny: sprawy organiza
cyjne.

0  ZB R O D N IĘ  P O D P A LE N IA .
O rękę młodej 1 posażnoj wdówki Zofii 

Paluchowej w Stuwczanach ub.egało się kilku 
konkurentów. Między nimi największą pewnością 
siebie odznaczał się niejaki Jan Moroz, pomoo.- 
mfc gosDodarski, który odgrażał się publicznie, 
że ,niKogo qo Palu.chowoj nie dopuści", że 
„wszystkim da radę", samej' zaś Paluchowej 
ośwadczył, że ją  „zniszczy i spali", gdyby 
ośnueIiła się wyjść za Kogo innego.

16. października 1921 zgorzał barak w pa
siece Grzegorza lumpisia, który krewnego swe
go Michała hutchmacha zamierzał wyswatać z 
ciepłą wdówką. W 3 tygodnie później spali
ła się sterta owsa 11 Mikołaja Kotowskiego, któ
rego wychowanek Dmytro Pańkiewicz również 
był pretendentem do roki Paluchowej i 10 
najszczęśliwszym, ponieważ uzyskał je j zgodę. 
Ślub miał się odbyć 13. listop. W 'przeddzień 
ślubu wybuchł pożar na obejściu panny mło
dej: spłonęła komora, zawierająca kilka cetna- 
rów żyta, fasoli itd.

Podejrzenie siłą rzeegy skierowało się prze
ciw Morozowi który stawał wczoraj przed są
dem przysięgłych, oskarżony o zbrodnię pod
palenia w powyższych trzech wypadkach. -Ob
winiony wypi ?rał się w*ny, wykazując swe alibi, 
co mu sie jednał; tvIko częściowo uaało.

Ponieważ rozprawa nie dostarczyła przeko
nywających dowodów winy Moroza, sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli większością głosOw za
dane im pytania, poczem trybunał uwolnił o 
skarżonego od winy i kary

Rozprawie przewodniczył s. o. Sa.idler, 0 - 
skarżal prok. Paklikowski, obronę Moroza ■ ro- 
wadził adw, dr. Zarzycki.

3  ruchu rchohlczega.
g UROCZYSTY PORANEK W  ORGAMZA 

FYI DRUKARZY W  n.edzmlę, 22. b. m organ: 
zacya lwowskich drukarzy świeci'® uroczys. nn 
porankiem roczne? 52 letrią pierw^szego srrejku 
ekonomicznego towarzyszy sztuk drukarsktej we 
Lwowie. Punktualnie o godz 11. przad poi. a- 
pelniła się ia_a w lokalu orguni « g  i' uczestn.ka 
m. obchodu Przemówi! na wstępie długoietm 
prezes organ sacyi i zasłużony z cfawnycłi ut 
pracownik na niw i i  roboticczej wiceprezydent 
unasta tow. Obii M i  kresłąc w swojem przemo 
wioną 1 latoryę merwsz vgo strejkr 1 dzi( je nastę 
pnycn iai, dbc/dujący  ̂h clła rozwoju organizacyi 
zawód. Z histoiyi «a  k przeprowaazan' ch w ła 
Łach ubiegiycn Wyprowadza mówca caiy szereg 
Wskazań mia; odojnycb d.a młodego pokolenia, 
wchodzącego dzisiaj w życii.

W  Imieniu Kady Rob P P S  przemawiał 
tcw. Skalaki 1 tow. Buniak imieniem U. S. D. P. 
Urozmaicały poroń k produfceye chóru drukarz.* 
Itetóry wykenaf cały szereg ctoiicznosciowych 
1 rewolucjąn -ch pieśni, d-klamacye 1' produkcyt 
czionków kóika amatorskiego. Wśród miłej 1 tJroz 
maicjnej pogawędki, przeciągnęła się uraczvs 
tość eto godz. 3-ej

§ BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZWIĄZKU- 
METALOWCÓTV1 Zalcgie wkładki uiszczać mc- 
ina codziennie do diua 31 stycznia b. r. po 35 mk 
tygodniowo. -  2

§ BACZNOŚĆ STOLARZE. Omijać Lwów 
z powoda oezrobucie.

V ♦
2 r u b r y k ę  tę  r t d s k c y a  m *  o d p o w ia C a

Siuffi

K cm u n ikcrfi,

X ZAPRASZA SIĘ na Nadzwyczajne AVałne 
2^gromadzeni', które odbędzie się we wtorek 
d is 2 t. s!.; cziąi b. r. o godz. 7 30 wiecz. w lo
kalu Związku z następującym i>orządkiem dzien
nym: 1) sprawa zasiłku dla bezrobotnych; 2) 
wybór uzupełniający do bonusy i szkoutrująccj; 
3) wniosk 1 i imerp< lacye.

Sprawy bardzo ważne I Jawcie się wszyscyl
Za Wydział:

HIRSCH, przewodu. OCZERED sekretarz.

we Lwowii. ui. Kras’cld">h 1. 8, parter na prawo, 
rozpoczyna kursa koleżeńskie d„ egzaminu 1' ry- 
gorozum sądów’ 1 3 we wtorek 24 stycznia 1922
0 gocLz. 8 . wiec20i 2m, oo ryfororam. rzymskiego
1 egzaminu pi rwazogo starego typu, we środę, 
25. styczn.a 1922 o godz. 8. wieczorem. Zarazem 
podaje się do wia loim ści kolegów f  3jo.^żaiuk. 
że łcursa do egzaminu pierwszegc , nowego ty 
pu już się odbywają. Infomacyi co  do wp ŝu na 
kursa (w zasadzie bezp a:nej, jakoteż 00 do wj-po 
życzenia skiyptów dc wszcłkich egzaminów udzie 
la sekietaryat towarzystwa codziennie 7 wyjąt 
kiem niedziel, od godz. 6 — 9 wieczorem Bał 
kun przewodn. Bortyiiukl sekretarz.

klr. m. HER1Y1ELIH,
specyalistft chorób Kobiecych 

ordynuje o ć  U  —12 i od i —3 ul. jagielloń sk a H a  lip .

KRÓLOWI; KHRHIiWEŁU
będzie wyłącznie ta hani, która swe bluzki, suknie, 

wykwintną b eliznę :tp. zakupi tylko
W MAGAZYNIE NOWOŚCI DLA PaŃ

M U N Z B K  i  F K I S C H
Lwów, ul. Kilińskiego 1 (lapneciw Lawurai Wiedenkiej].

z a k ł a d  d e n t y s t y c z .n o  t e c h n i c z n y  

L £ O P O L D i  1 9  r m t Ś A
L w ó w ,  U e g ł o n o w  3 3 .

R obcfm h(m o
do uprzątania śniegu po N Y p . 6 5 0  -  n  
8 godzinny czas piacy potrzebuje M.ejska 
Kolej ele<t'yczna.

Nal żyiość płatna codr.łeitiłc — Zbiórka 
Irteresow anych coczłennie o 7 rano przy 
ul. Gródeckiej n arrzecłw  dawnej uje2ó2alni 
w koszarach bem a (koło domu katolickiego).

Liii
A k a d t n i l r l i a  **■

Od dziś 24  
stycznia b.

w wytwornym 
drama ie życio
wym w pięciu 
wielkich sktach K s i ą ż a  E rs s n ia .
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Intrygi przeciw kooperatywom kolejowym.
ufnam wyniosła jednomyślnie uchwalę, piętnuiacą 
te zai zutv jakc zupeinie bezpocatawne i styłi :r- 
ćzającą, ze działa .rość Zarządu mczego auso- 
lutnie dla Związku szkód i dopatrzyć się nie 
można Zarazem uchwalono (.irzeciw tytr człorPisaliśmy już m raz o kompan i oszczerczej, I ten właćnie stan wyzyskuje intryga do_______  ________

prowŁzf^n j  prz- z pcokcyę. Drzrciw C n r .  Zwiąż- kompani pi*z*ciw Związkowi, jckkol wio**- taka kom Związku, wtórzy oezwiedr ? czy też roz 
kowi Spu.dizie.rn Kolejowych Możno było ,z gory trudno sytuac/a n i cokolwiek tylko stabszei in -1 m yjnie intrygę tę poęrurają, wystąpić w
jirz^-wicfzleć, żc z ch *i ą wprowadzenia wolnego stytucyi muskńaby f i? dblk.rwire odbić, podczas statutu.
h~nc/lu, kar i/anla ta przybi rzc na ;ile 1 przed idy no C. Z. S. K.. dzięki wysiłkom jego u ał Trzeba tu dowiem podnieść, że koiejarzi 
zŁiiiią n.Iu,-eannością i? me cofnie. Mszak kierowniczych, właśni; się r.ic odbiła, 00 z za wobec tej kampanii oszcz',rczej nie wykazują od1-
C. Z S. K., licząc udzin.oweów wraz z rod;' dbwouniem skonstatować nrlezy.
onni, odbierze handlowi prywatni mu cko!o pół Poza tell w wa oe v cv s^  c . Z. S  K. ucie- 

« ’ stŁn ,w? ^  w zyjŁacn haneSarzy koją się intryganci nawet do spraw czysto oso
1 ps korzy szczerbę dość poważną. bistyćh. I rzecz znimienna. Najz&jadlejszą kom-

To tez z, cha czony oodz pisfcąrsk wysila p n;ę wytacza się w ain ii przeciw tyin ludżiom,
~ię> by org.rii.sacy; póld 1 dczą, ieżeli oczywi- którzy około rozwoju Ccntr organizacja spół- 

nif  l  > *P. 2 ^  nie d pc ?, dzielczej stosunkowo najwięcej zasług położył,
to ją bodaj os.au ici podkopać zaufan;e. jakiem J>rzeciw kał. GryLowskiemu 1 Komimkiemu -■

• • . w P1353 ' * konejar ikith się u  i s z j  Wprawdzie ostatni We ny Zjazd C. Z. S. K- w piâ -
Rozsiew s,ę prz ukwszysJu?m 1 prawcziw e óziem.ku r z. w <Warszavi?, po vysłućhaniu 

tąparem kunstw a o _iyin rzekomo sta- bardzo szczegó.owycn sprawozdań Zarządu i Ra-
“  • ..  .. . . .  dy n .d zijK zcj, uchw a Ił Zarządowi riet lko abso

Z n.cnowr -  •— ------------------  — *

srę można.
W  catei tej sprawie t& oćz  iednak nie o rzecz, 

maie] wagi, o jakieś fpory osobiste 1 t. p., ale
. . ___ _________ _ ______ ______ _______  o sprawy d'a kałajarzy nie/mierni; doniosłe. Cała

ku orea io3c\ i spótoz,elczcj i^toiyum, ale l u. nonie za jego procę — ale cóż bowiem kampania prze* I .v C. Z. S. K., to właśnie

porności takiej, ja l ią  po pracownikach pod wzglę- 
cłem rjn lec  n on uświadomionych 1 wyszkolonych 
oczek Iwacby na.tzało. Kłamstwa przez intrygan 
tów rozsiewane znajdują tu i ówdzie na pi ze
strzelili ludzi łatwo u. 1 mych, którzy zamiast zwal
czać to warcholstwc i bronić organ.' -acy 1, dają. 
posiiicn intrydze

A przecież o  prawdzie iał: latwu jazekonać

może, choćby ty.feo z z*miaii 'ć ra h nk» /wych ro iz;nnvidi" 
Związki za rok 1920, tudzież obecni? za r. 1921.

Co db PlCtwsz ?go> to już Zj .zd C. Z. S  K , 
odbyty w październiku z. r. w Warszawie, za 
twierdzbjąc b ans Zui^.ku za r .* l J 20, miai moż
ność skonstatować rozwój i świetny stan Związku.

Co zas db rezu’tatów goopxruk. w  r 1921, 
do na osiatmem posiedzą- i 1 Rad?/ nadzorczej 
przedłożył Zarząd Cmtr. bilans surowy, który 
przy rocznym obrocie, d o c h o d z ą c y m  d o  su 
my 3 m i l i o n ó w  ma r e k ,  w y k a z  u j e  c z y 
s t ą  n a d w y ż k ę ,  i d ą c ą  w d z i e s i ą t k i  m i 
l i o n ó w .

Wszystko to są rzeczy, nie pod"egajace żad

Prswaoa się kampai ię 
cofając się nawet, co jest 

przed puruszunian spraw

woaa na miyn rsakc?n. wytężającej wszysrki< sjjty, 
by rozbić wie.ką orguni acyę pracowniczą, sta
nowiącą t J tą  zaporę dia zapędów wyzyskiwra 
czów k- p 'ta istycznych.

Jest żarem obow^ązk-em Kolejarzy zarówno 
zaWoduwx.t zurganzowuiif-ch j a k i  ło-ejarzy, na' 
leżących db pirtyi socyabstyemej. wystąpić z ca- 

wam'. Po Dar l/o obz : r n : j  dyskusyi, w której energią przociu’ tej robo i ;  nikczemnej, upra 
portiszcno wszystkie przeciw Zarządowi wytacza- wianej ty J o  w interesio padtarstwa Kcz

Doszło db tegó, że Rada nadzorcza pod prze 
wocti ctwem p iSia to w. M/raczewckicgu, na po
siedzeniu cn. 12 bm. mu-i a zająć się tear.i spra

ne zarzi ty, Rada na-izon^a na "posiedzuiuu po

Benedykt XV.
Zmarły 20 bm. papeż Ben dykt XV rządził gizeb papieża odbędzie się według zw czajn w

kościołem katoli .ki 1 4 września 1914 r., w kto- 9 dni po /?go śmierci, a więc przypuszczalnie
oej taierrm cy,, rzeczy mtwo sprawouame 1 Kazae- rym to dniu obr ny został na k aik awe k irdy 30. styczni*. Tego sam ego dnia zbierze sie eon-
mu cł tpno. nalów jako następaa Piu. a X. Rudziune jęgo flja,ve celem wyboru nowego papieża. Liczba

J  kżbż więc » .bęc tjch /aktów i iy fr  mówić nozwi ko brzm a o Jakób dalio *C i isa a  w »h vi.i członków concIave wynosi 62, w tern 22 kar
mom o „zły.n stanie" Związku? wyboru plastowa urząa arcybiku>>o Bol..-n . Pa dynatów znajdujących sie w Rzymie. Wszyscy

itsa
Co więcej! Cgromna żywon^sć Związku Rnsiw nie jego nad koźcioiem przjpid!o na czas kardynałowie mają, obowiązek wczesnego przy-t 

!tv /•natzeme cafej jego gospodarki udorzajr. jednego z n ijstra tz.iwszy-ch kataklizmów w tfcti-f- bycia do Rzymu celom wzięcia udziału w con- 
wam bardziej, gdy się zważy — o czem równi aż jacu Eurcpy, na czas woln/ światowej. Podczas clave. Co do osoby następcy jak i co do cza- 
,uz pisaliśmy « ;akva kspila. sm oblotowym tych Krwnwy h magań okazało się dbbitni , że su trwania conclavc, możra czvnió tylko przy7 
C. Z. S. K. dz-aiahosć swą roi począł, a do Watykan nie odgrywa już żadnej roli w polityce puszczenia. Prawdopodołmcrn jest tylko, że i 
czego w dwóch lataih doprowadził. mi^zynarod iwaj, żc ani powagi j< go jdto przed tyir razem będzie wybrany papicżerr kardy-

jeżeb micn iv i uć C. Z. S. K gjrpodaikę swą stawicie a jednaj z najstarszych r l i ji .  a a  wpływy nał narodowości włosk:oj.
sacf ' nai  z . trw- m i tysiącami cfyptomatyiczńe n e  cddzialują już zupcb te na to-l RZYM 23 stycznia (Pat.). Jako następców

*  interesie pj/karzy wysnagsać nia można - -  i e jednej j. k dr-g - j ętronie posądzać go o sprzy kow.^z tego 31 narodowości włosnicj, a 3 J  in- 
p jzbaw cn on juz chyl* zup n.e rozuirui, by o- jan.c przeciwnikun. nych narodowości
E S T  kimStW“mi * ' * ' » " *  *• « *  ,a l™  * T - w •> B n eJy ł,,, XV « ,  te y M  ^  (p ^  , Iaras. ^
n 1/41/4 ma zacnych & n n da uwa nma pa  za zwnenniata  * t - v * \ . , , . *•.

Ale Jitrypinci są r i  wybrr<Im. Dobry dla njch j€j
adnych a n  h cki u w a * m  gb za zw<y™nika 3atain n<ł tron paf)ieski kardym.i-.wio

każdy środ.k, po którym obiecują sobie bodaj śtw jSyćh. \ d jia  objawiło’ k r  to  przetf 0 6  ? asDJ ri’ “  r̂ atu
przclotno^^ sikccsu, chocby zj. ocn^ później- ktr mie i^ cm i z^ipisów pclsfco - nic- . . . J?. _ stycznia (Pat.7 . Z powoda

tak, jak poprzedni ), na- mio fuch o  uómy Siask, ki d/ to nuneyusz pa 0 1 ^  Swi^-icgo wezwał ks. prymas Dal-_______     t.U . ' 1 1 lwa P 1111 nK /-ktirl/ifi r~, ' • .1 t to___szej kom nrremi tacy! I
łożenie przez rzrd ogromntgj poiatka na cu- p'<xki Cgno, cczyw totc z wi xlzą « upoważni' 
kier, dato powod do ataków przeciw < rgonizacyi n .cm p  p.cza a ; i . iwo m  G. Slą ku przccJw Pol-
spólclzidczej ( ’), t k  obaente kłamstwa o zły.n 
stanie Związku oyi ra się na rdcowanjich, pro- 
w sdzcnydi mivd z C. Z. S. H a rząd m  w sprawie 
sęalty diiugow w P. Urzędz;e Zaożowym.

Otóż stwierdzić należy, że dług w "P. U. ZL 
I ichodzi st<łd, iż Gkręgi i Spóldzi nic nic wpła 
cały na czas Centrali należnuści za pobrane ar 
tykały kontyngentowe. JedLm ,tp tj.ko  Okręg war
szaw ki wir.- n Centrali przeszło 100 milionów, 
a suma 'wszystkich należności dochodzi do pól 
miliarda, czyli dług w P. U Zb pokrywa zu 
palnie.

Związek Centralny p ic m ił  stosownrj krcki 
oeiem ściągnięcil tych nałoż iości i spriwa calc, 
którą Raca nadzorcza 'bardzo szczegółowa na 
ostatniem pasiedzeni-u się zajiiiowa.a, zesłanie w 
niedługim cz&tio z ą?2 nic uregulowana

Dług w P. U. Zb powstał wi c  nie z winy 
Central’ lub z jakiejś rzekomo 111 cnij/JWiedi ief 
jej g'spodaiki, lecz dlatego że -Jcręgi i spól 
dzic ni? zdcga’y z płaceniom luilczności za po 
brrny kontyngent żywnojc.owy, który Związek 
Centralny jodt akże baz wzglądu na to rozsyłać 
musiał, paztu ajuc w ten Sposób w jx>łożi mu 
padwó-nie przymusuwem, bo i wobec spó.dzicini 
i w, ' qc rządu.

sce, forycujac eni^pf^ki  kampmle księżjr r i 
nneckich Liny odnmh oburzenia, ja ’ i wstrząsnąć 
wówczas ta era ip łeczeństwem połsk em, tue i 
pizycz?nił się z pcwn ś i i  <k> zachowa*’.ia zna 
czenla Watykanu wśród1 szerokich mas pracują
cego ludu pcI k egc, którego oiłtun 'w£icz.ący na 
G- Śląsku o swo żywotne prawa, spotkał się 
z nfeprzyjciznem, a nawe* w7X)g.an dz:alan’em 
przedidawiicieła p:gi' kiego. ,

Benedykt XV. i.marl, licząc lat 67. Według

bor duchowieństwo i wiernych do modłów z& 
duszę papieża oraz rozporządzi1, że dnia 30 
stycznia b r.. odprawiać się ma we wszysLliich 
kościołach uroczysta msza żałobna.

Solidarnrść urzędnicza!
Biu-c prasowe ministerstwa skaThu rozsyła, 

następujący ko.namkat:
. _ . , . . .  . , „Urzędnicy central’ ministerstwa skarbu, u

starei prz> p .w -d n ; kato i ikiej, r  ic' ępca jego bę -1 ■ważają,ćy, że domaganie się polepszenia waran- 
dzie nosił „ m b a i m ą nazwę „Pastoi sine groge“ |kAw> zamanifcstov uic w dniu U  ł m. na wie 
p a s te r z  bez tezod-y -)- Pomiędzy 62 nardynalany cu publicznym urzędników, me fiouje ■ siano- 
lo.órzy twożzą k-rnk awe, znajdiije się 2 Polaków v-iskrom urzędników państwowych polskich, na- 
feanl. nafcow^ki i prymas Daibor. tomi^ist jest jodynie wyrazom demagogiczny ci;

, V /: systemów walki klasowei partyj przewrotowych.
. ZYM styczni a (Pat -.merć papieża protes uj; jak najonergiraniej przeciwko wieco- 

nastąpil; w nocy z soboty na niedzielę o godz. wi publicznemu z dnia 13. b. rn., jakkolwiek u- 
5.30 nad raiiem, po 6 -godzinnej agonii. Po zęo- z paja. i uczuwają na równi z innymi wszyst 
me karaynał Cłngi zainstalował się. w Watyka- *— A • ’ • -
nie jako marszałek oondave. Kardynał Vinc3 - 
zio Variuteili objął prowadzenie spraw kościel
nych w imieniu świętego kolegium

WIEDEŃ 23 stw .n ia  (Pat.). „N. Fr. Pres-
se
we

ogłasza rozmowę z nunoyuszom papieskim 
3 Wiedniu Mardietuin, który powiedział: Poh

kie trudności życia urzędniczego".
Pp. urzędnicy przyboczni p. Michalskiego 

otrzymają niewątpliwie stosowną odpowiedź re
szty urzędników, która niema szczęścia siedzieć 
przy wielkim ołtarzu ministeryainym.
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la d y

przeciw reumatyzmowi, 
bolom perwowrym, prze
starzałemu przeziębieniu 
i t. d jest -■ = =

c h e m i c z n e  PL < ^  O  K O O . \ * ‘ Sp ółk a *  ojjr,

Ż ą & a ć
w* wszystkich 

apteicacn.
J b i t t d c f f o  O .

t^fosawy wiec w s p a w ie  bezrobocia, f CtGLOSZEM IA.
W  ub. niedziela przed pmudmem, pomimo 

ostrego mrozu, sala i guhrye Izby r kocLzielniczej 
oraz westybul uzczemie były wypjłnaone zastępa
mi robotnków, aby omówij sprawę zw ieszają 
ęago się z, «5nla na d. im  bezrobucia-

W ec ten zaszczycił swą obecności}, sprawa-1 
daonj przez swych młedociaąyt h zwolenników 
pOseł Łańcucki. Mówta nie tęgi « idaj2 się na 
miętniC krytyce stosmków powojenny oh, ktćre aż 
ńotfto wiele d jstarczają mat 'rya’u kryty zn go nie 
tylko u nas. Tylko rozw'k anie nagromadzonych 
trudność na sposób rosyjski trudno, aby znalazł 
-Jwoicnn liów, bo właśnie jasteśmy świadkami od
blokowywania Yekami cnoletnryaiu ustroju kari- 
tiljstycm -go w Rosyi, jako ratunek przed ri j ią 
f^momiczn j. Na sa'i znalazła si ? grapa, widać 
dostatń o odżywionych m o ly h 1 d i którzy jed 
1* At zdaje się z bezrobociem nie wiele maja 
wspólnego.

Po zagajeniu wiecu };rzc« tow. "źe ł a s z k i  t- 
Wi cza ,  wy orano do prezydium wiecu uow. Ze 
l?s:kiewicza, Helia na si !cretarza Kki iwicaa. — 
W n ió sł o wybór kjoimanzująoęgo prezydyum u- 
patfl.

Tow. S i o n i  o w s k i ,  omowi* obecny stan 
t>ozrobc'C'a) które jest calowio i  sztuczny wyfwo- 
jz-Jtie przez k.ptta Astów, ażieby w ten sposób 
pbn żyo p'ace roDotn kom Mowna cytuje przy 

miedzy mn/mi wskazuje na ..patryotyczną" | 
t r o jo n ą  firmę drzewną tjC kos‘f która poza wie 
rala k  n trakty o dostawę, lecz zredukowała pra 
es Rząa nie mteicsuje f ję  prJctyfcami przemy -1 
5k>wcóv» i sprawą bezrdbo a. Poseł tow. Hau- 
sn°r Postawił wniosek, aby w W schoin i Ą Mało 
polsce mtenzywmie rozwi :ć pc/emysł budowlany, 

rząd m c nie yczyi i, w tej skrawie, rz-. to 
g o  z br;ku pieniędzy, lecz dla hczraboin'’ch 
przemysJowaów znalazły się rnlimdy. My nie żą 

ia muzny, lec7 pracy odicn a fabryk w za- 
P W  rab?tn'ków i bbcŁpaccacnia przed bezroUi- 
cieni Obes nie aftsiroy w os trem pogotowiu, żą
damy zi\-a ;zow£ui 1 n iszyoh żądań. (Ckla-kj). Mo 
wca odczytuj- rezoiucyę.

Ićistipnic poseł Łańcodki mówił o sytuacyi 
goSRHicrczei w Poisoe i w ornym świei i ), ale 
P0^  krytyką obranych stosunków, nie zdobył się 
na ws kajanie śroaków do poprawy tych sto ■ | 
,jidk iw, chyba m.ai ja wskazać okrrwk na cześć 
bjanunizmu.

j<;żęlj to ma być lekarstwem na b-zrobocio, 
to zaajn się diugo na eżaioby czekać, a bolszewic
ki raj w Rosyi każe bardzo poważnie wątpić, 
w fkzicc-mośc tego lekarstwa. ,

Następnie przemówi* tow. Ż e 1 a ż k i e w i'c z, 
któremu sympatycy Lar.cuckirgo przerywali, po 
tzeir zabrał gias now U r s in  i, który wskazał,! 
jpe wsz^stki^ rządy k :p ‘ta i;tvezi>\ 1 nasz rozbjja 
związki zawodowo, a tak ostali ny proletaryat 
pąstęępie gnę^;. Gdy strajk kolejow,. ^sie nie udał, 
wielu kt lejarzy wydW "no z ipracy. Klęską robo-1 
tn-UÓW jest bKk soli^arnoś i. Dlatego pracowao 
p 'trreba nad sumem orga ica  :yamUrobetniezemk

la w . R e i z e s ó w n a  w doi konałem przemo- 
wiemw- Po dniosła, że pata zdrową krytyką i .1 
J® ważniejssjti oodzPn ia twórcza praca, o której 
pu/Wil tow. zeLaJdewiaz. O b'cui', w’aśrie, gdy- 
rzad | p era  nu iudami mańJc ka, ilali.stów prze. 
mysłowccny, a n e  interesuję «j» foaem robotni- 
jpów, należy naj-j, „ie I >zb,jać lią  na grupki, nie* 
osŁab ac org^nizac; 1 Nikomu nie można zarzucić 
zdrady! Nieoh żyje solidarnaść klasy pracują
ce!! (Ckia 5ki)

ow- B r a c i s z k i e w - c z  i H o r o d y ó -  
sk i, stolarze omówili zamacny przemysłowców na

żwiązki zawodów >. Mówcy żąda i kontroli nad 
przco.^.ębiorstwaru a.b wictn przimys.owcy nie 
ptacą tak wie kich padotków jak robotnicy, tidy 
postulatów :iaizych rzai1 nie zrealizuje, sami zro 
bimy porządek. (Oklasni).

Następnie prz3inavviai Sjhramr i tow. Padom, 
Z ĘTipy samocfaooowej. Ostatni mówca wskazał,
2»  rz^d i magistrat reduk ąą ivscę. Na kolej i, 
żądali od jedm g j  d nob li »wan,igo 30.000 mk. 
łapówki za przyjęcie db pracy!

Następnie jednogłośnie uchw alono następu 
jącą rezolucyę:

Zgromadzon robotnicy w sa i I ;by rckodziel- 
mczej, zsJk adają stanowczy 1 ‘ eęjcry imy protest 
przeciwka bezczynności 1 ziej (woli* rządu, w na- 
stnpstwie czeg-i spjwodiwcn} zosta’a o  cena ka
tastrofa bezrobocia, która pogrąża T/s'! ące rolo- 
Ir kowr w bermiar n .odżyj i  rozpaczy. MJkrępowa- 
m przez rząd p r z e m y s ł o w c y ,  z s m y k a j ą  
f a b r y k i ,  mano sowi le ud elommh im subsy- 
ayów z p cniędzy podatkowych, m jmo wspania
łej konamActuryj ? ^njasy zamówień — oclem obriże- 
nriwł płacy robotników, pozorując to rzeko.rem 
TOtdnieniem śrotików żywmośai.

1} Celem uniemożliwi nia .sabotażu ze  strony 
kapitalistów, żądamy wspó’d  ja 'ania rządu z or- 
goiiizjacyami' zawodowemi w konróU iiad pro 
nuJccyą.

2) Żrdamy ururr -m m  a zak’adów przerw ało 
vryieh, tok pnwatn,/^ ja’ó 1 rządowych, oraz za 
przestan a rcdJkeyi procownir;ów kólrjowych.

3) Rozpoczęcia robót publicznych na wielką 
skalę, obi Gzonych na szereg la t iak rozbucowanie j 
komunikaeyi, budosw domow ni^szka nych, któ j 
rynli brak, tak dbtfcbwLe odezu ^  ludność

41 J ik  tiii^go rząd tne dostarczy pracy, d j 
której kaixfy obywatel ma prawo, .— ż ą d a m y  
ł w y d i t n y c h  z a p o m ó g ,  udzielanych zs po
średnictwem Związków zawodowych, tak bero- 
botnym jjk ; i ich rod i nom — a gcucytilije dzie
ciom przez zapreW"anmwanie albo dożywianie.

51 Celem zapobieżenia w przyszłości Łkut 
kom bezrobocia, d mag omy się p r z y m u s o w e 
g o  u b e z p i e c z e n i a  r ó b o t n i K ó w  n a  wy 
p a d e k  b r a k u  p r a c y ,  a opłaceń-go orzęz rząd 
i pracodawców

Piętnujemy równocześnie obojętność i nie- 
jdarooać gm nv m. lawowa, która bezczynnie D 
obojętnie przypatruje się romącemu bezrobo.iu, 
któremu rmgia zap>biec przez rozpoczęcie w 
swom zakresie kem ernech robót publiczny., h 1 
tyrziez -wywarcie cn .rgicznego nad ku na rząd. 
Tymczasem gmipa sama zredukowa a roboty ka 
nalizacyjne 1 pozbawia pracy mnóstwo robo- 
tnJcow.

Piętnnemy również stronniczość p. prez.“Neu- 
rmma, za nieudzielci i i  sali ratuszowej na zgro
madzane robotnicze, do które} robol-i :y takie 
^amr prawo mają jaki i irm: obywatele.

w — — WWMMWI

Z GUBIONO dokumenta wojshow,- na razwisko Ja- 
kubiszyn Jao urodzony w Głuchowicach powiat 

Lwów w r. 1896 które się niniejszym unieważnia.

Z aMILNIĘ mieszkanie skladaiące się z 1 pokojut 
kucbn 1  przynaiezytośc anii w Drohooy;zu m  ta 

kie same we Lu o wie ewentualnie 1 pokój Zgłoszeaia 
w Aumimstracyi.

KTOBY M AL WIADOMOŚĆ o Frandszku Ca ct jeń
ca pow racaącyi w 1918 loku z nicuo i rosyjskiej 

a ualc2 ącyrr w polsl em wojsku w okolicy L»owa 
zgłosi to do bDziennika Ludowego* za wynagrodzeniem

M 7 A SEZON WIOSENNY wykonuje prędko, gujtownie 
A™ kosijumy, Dłasicze, 'uknie c .ny bardzo i.si le. 
J Ó Z E F  F L I C K, krawiec aamski, BLACHARSKA 29

1
w  R A D O M I U

poieca swoje proaukta a mianowicie:
KALA FO N IĘ, T K K PEA T YA Ę, SMO 
Ł Ę  DKZEAi\i\ Ż\ W ICĘ Pi-ow ershą

i t. ó- po cen-ch konkurencyintch. 
WYŁĄCZNĄ SPRZEDAZ NA WSCH MAŁOPOLSKĄ 

w U du .kacłi calow agonouyctr fakoteż w  mniej- 
ax\Ch Ilościach ze składów lwowskich przez firmę

3 E G L E IT E R  i IWEI9KE5
w . Lwowie, ul. Kołłątaja 7 (Kdżmierzowska 33 

T B G K F O N  3 9 4 -

R b łjn r io a n a  m nndsn lba
obejm ie posadę n ajch ętn iej 

w  B i u r z e  z c a f t o w e m
Zgłoszenia p o d .  Pedantka" poste-resta nta GorllCe

baczność! H H R H H l F J f l L

Chińskie odr?ziałv snroiecfiie na Ukrainie
BUKARESZT. 21, stycznia. (A. W.) Dzień* 

nki donoszą, ze na Ukrri i j  przybyły ch i.n k ie  
oddziały nojskowe, b 1 czerwone pałki sowiec
kie ooraz częściej odmawiają posłuszeństwa.

Dr. ADAM PFACIER

Wielka wypożyczalnia peruk redutowycn i cha- 
raktaryzacye uskutecznia

Zakład fryzyerski JANA STAWIARZA
I1MOI" FL BERNRRDTńSKI L

n u i
w e n e n ’CznŁ, skórne, zestarzałe — 

K - i I U  K l S i l  ■ leczy ■ « - u » «  . t .
^ t i l i a C I ł ,  n l i c i u  W »  < o w »  1 4 ,
Wstrzykiwanie lylko przed polucriem.

SpcrjalUta chorób (kornych I wen«rycznrcti

Itr. m i  C H A Ł  & R L P E T E R
10—3 fkkstuska 17, ord. od S— 9 l od 13—8.

rycznych 1 . k d m y c i Dp . A. MA DEL
ordynuje od  12—1 i o d  3 5 pop:

PLAC HAUCKt 7 (NAD KAWIAkNIĄ CBNTRALN^

A h i szeika U O H N
we Lwowie. uL Łyczakowskr 1. 66 (róg Hausneraj.

Uwaoi q konstytucyi 17-go marca .SYfiUIP 1EE w,konujc najlaniBj
ntCMil i. Go .fjcSer Lwu;. UMall.db nabycia w  Administracja „Dziennika Lud 

fen a  35 Mkn
aa

K S S ?  C z o r w o n a  R ę k a w ic z k a
wyświetla od ze słynną artystką
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KurtKi fatpzane M p .  1 0 , 0 0 0 ,  Kostyinny damskie 2 . 1 0 0  
Ubrania mcskis 6 . 0 0 0  i  4 . 5 0 0 .  Dla ch ło p ców  u J S T I S S o
W  W IĘ ' S 7 E !  ILOŚCI DO S P R Z E - T  T  T ^ J  1  ^  7 -1 F 7 ' O  T l % / f  “  B 3 U R L r K D ł  5  (BCGZNA BATC8EG0I
D A N IA *K E  L W O W IE  W LOAALO ^  - L W A  p. drzwi 101, od f  10 do 1 i od 3  do 6.

g B i t  r a i i n  1 1
z  gwarancyą, LATARKI i ŹARÓwkI w wiel
kim wjboize poleca hurtownie skład fabryczn

LWÓW, Ul. K a l l  
m i e r z o u s k a  4młCHfiŁ HHCKEL

T .acty  m/szxoIa «y ca n ą e
miast PIERU SZA KRAJOWA WYTWÓRNIA WY ROBÓW 
TEKSTYLNYCH we Lwowie, ul, Piekarska 53

O  W  o s o n » r \ o \ %  o ś ć !

£Tspa Małopolski
z poaziałem na W CJCW ÓDZTW A  

K K A I .A  1 7 1 0 . 0 0 0  
Opracował Z n a  F  r .  j a  aw r  n. t ł  n u l  

O B N i l t  IMlU B 4 0 -

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KS‘t;UAkNIACH

,'MAKS GlASLt»MAH) 
*. L v :ó \/

o s t u

W A L N E

M A D Z E f l
H

Zdolnych alcwizyiorow 

«4$znkn;(Admlnlstracya 

, Dziennika Ludow ego"

Hiebytuał? my bór wspa
niałych I skromnych 
jtoTitczfiffctiw elektry

cznych, lamp sioiusiych, 
bibtotBych i t. o "
po cenach przystępnych poleca

L .

L w ó w , K o p e r n ik a  2 .

S T O W .  Z A R E J .  Z O G R .  P O R .

w  W  T R Y J  I
odbędzie się w n ie d z ie lę  d n ia  5  in le jfo  I02?1! 
o  g o d z  3 - c ie J  p o jtc ln d u in  w lo k a lu  u ł a s n j m

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y

V. Odczyianie protokołu z ostatniego Warnego Zgro
madzenia.
Sprawozdanie Zarządu za rok 1921. 
Sprawozdanie kasowe za rok 1921.
Spi awozdanie Kom syri rewizyjnej 
Rozdział czysfcgo zysku.
Zmiana statutu
Wybór dwóch członków Zarządu,
Wybór dwóch członków Radv Nadzorczej. 
Wnioski i interpelacye.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

Gdyby w oznaczo e j godzime fre  zeszła się  wymagana statutem 
ilo S '  cz łon* w Zgromadzenie to odbę <zie sie o godz tm 4-tej popo- 
łuuniu w tym samym l o .a  u bez wzgli;uu i.a iiosć ouecnych.

S t r y j ,  d n ia  2 1 .  s t y c z n ia  . 0 2 2 .

I I e n r ) k  F r i e d r i c h
kontrolor-

A lek san der S u ch arsk i
dyrektor?

P R Z E P U K L I N Y
choćr y najmniejszej a w sze:>óI"o<.‘i 
u dzieci n e  f , Inn , r ’ę z a n ie d b y 
w a ć ,  bo s p o w o io * a ć  może ciężkie 
kalectmo iak skręt lub uwiężenie 
Kiszek. C ierp ieniom  tym zapobie
gać należ) pi ei. łastosow am t spt- 
ryalnych bandaży na ptzerukli y 
pacnw ii.y .  p ę p k a  b rz u ch a  Celowo 
i u ni ję  n e so</rządzona bandażr na 
we na c ężkle ,  z a s t a r z a .e  p -z e , u  
k.iny D,a kobiet specvalne tmniaże 
na obwisłe brz icby po czas ci^ży, 
opadnięcie o lą  i- a, ma icy > po >pe- 

raryach. — O sobis  e j a * u  nie s i ,  J e s t  jo z  d j  t  
P r z » J e 'd n y c h  c  >rvca z a ła tw ia  s i ; w  c .ą  u j e d 
ne g o  d nia .  O i e cicr; la y na przei uk1 nepizy ,tchać  
Me m oż" należy przesłać ,i tarę obwouu <-‘aia poD zez 
uiodry (kłęny) i z a jo u a ć  po które) stronie w pęk 

się znaidu>e.
Przyjm ują od godz. Ib do l i  od 3 f o  b ponot

B « .  R A E A P O K
Specjalny ZaUad bcrcfaży leczniczych 
LeAtsr, ii! KrsHcIHcb 8

L r l a k t  r iu t ć .  SIO i 223 iii 
fliaisr|~ty elektryczne

p o l e c a  h u r  o n  n ie  s k ł a  I f a b r y c z n y  

r m i « R i  a  s c i  m ie rz o w s k a  4.

1\1N0 LdX 4  w ty ;cj i. ve v tK <i i v i Ki.

wyświetla od 24 s tycznia  1922
♦

P o  u ą  I słynnego dramatu amery- 
v C  j a  I* |; pskugo w ó a k ta ch p .t

C Z E t M  R|tAW!l!ZKi
ze słyn n y a riy sk a  M aryę Y a lc s m i

JiWŴŁUBlMSlJtZ 748 'MfcłWBMMHISBIWWBIMHBMraMfflHBBKB

M ĘitK.lE SZMATY
i o czv« ze ta m s s z e n  k n r i  z ra z

D rn h rrłiia  fiOLEKI RH t . I. Sykstasfca 'B  
sswssj ttegsa; m som m aim m aM B sm im  

Ł iA l  aac&elA, redaat. i redaktor odj/owteiiz w.a^ JAN

?omoc d la  in w a lid ó w  
i kalek w  \Ą i rąk!
PROTEZY
isztu tzn e nogi) najnowszej 
konali ukcy, lekkie aia męż
czyzn i kobiet Kt ■tiy ampu- 
•owanyrhodzi na naszei p^o- 
tezie jak katdy człowiek. 
Każdy ruc k może bić uży
wany W yroby tyl o ^.Trr«- 

nlczne. Także d’s cnorych na skrzywi,me 
kości r .c l e  zowej (grzbietu) Oo tw orzą  
si gwrby u dziec i osói. s( irszy.h leczni
cze gor>ety i wpwraty o rta , edyczne i 
p rostjirzym srze . ixa skrzywione siopj 
wkład ortopedyczne. Każdy amputov”ny. 
bez noui chory na skr-cywie le csł.i musi 
os w naszym Zakładzie zjawić się.
l-eny protez o z n a c n  su po ogl .dn ęclu 
amputacyi i krzywizny. Przyjezdnyr i patyen t .iv, 
z prow in.yj załatw ia się w ciągu iednego dnia- 

Pizy,mujeod 10 1 i d - - 0 g.

B  18 .  U  A  P A 1M D K T
Zrkład  sp^cyal protez i ortopedyczny

L w o u ,  t4 i, K r a s i c k i c ł i  IN r .  8 .
Okna Zakładu oznaczone 
s ą c z c w / i n m  krzyżami.I varra:

> / .  ZY R E K .  — D r u j a r i i M  A f t a t -  Uwiduiaua ww L w u w w ,  • !  s y L s l a s c u  • i.- t


